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ri^t; W k rÓd głę fc kich Pomian, które świat przechodzi, wśród 
ciężkich warunków gospodarczych Polski ruch nacjonalis 
tyczny, skupiający w swych szeregach wszystkie warstwy Na 
rodu polskiego, zbliża się ku realizacji WIELKIEJ POLSKI. 

Lwów Grajewo Żywiec — to odgłosy, zwiastujące nad 
chodzące zwycięstwo, to walka z obecnym światem, urządzo 
nym przez ducha żydowskiego i jego zasady. 

A przez zasady te pieniądz, podniesiony do godność 
bóstwa, oddaje w ręce łotrów rządy państw i narodów. 

Pod frazesami „wolności — równości — braterstwa 14 zakuto 
narody w niewolę tajnej mafji-masonerji i demagogji, w wiezv 
władców Izraela. 


Stworzono ustrój demokratyczny, w którym o wartości 
i prawach człowieka decyduje jego bogactwo, w którym wol¬ 
ność ogranicza się do oszukiwanych wyborów, a życie gospo¬ 
darcze oplątane jest siecią giełdziarzy, pośredników, karteli. 

Stworzono świat — gdzie prawem i obowiązkiem jedynym 
jest własny brudny interes, 


gdzie brak zasad i niewzruszalnych dogmatów zwie 
się — postępem, 

gdzie rozwiązłość i pornografja nazywa się — szu¬ 
kaniem nowych dróg ducha, 
gdzie brak poczucia obowiązków względem własnego 
społeczeństwa, maskujący brutalny egoizm, jest 
— pracą dla ludzkości, 

gdzie religja, rodzina, miłość Ojczyzny, poczucie ho¬ 
noru nosi nazwę — ciemnego średniowiecza, 
gdzie męska walka z rozkładem moralnym, niszczą¬ 
cym ducha Narodu, okrzyczana jest jako — 

brutalne metody! 

Te zasady ducha żydowskiego narzuca opasły bankier-fi- 
nansista wynędzniałemu inteligentowi polskiemu, brutalny prze¬ 
mysłowiec — niedojadającemu robotnikowi polskiemu, lichwiarz- 
pośrednik — wyzyskiwanemu chłopu polskiemu! 
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I gdy dziś znowu przyjdą do Ciebie, Polaku, i powiedzą, 
że religja i jej nakazy — to przesąd, że państwo i jego 
ubóstwianie — to wszystko, gdy karzą Ci wierzyć w kolektyw, 
czy to głoszony przez komunę czy przez sanację, NIE 

WIERZ! 

To łotry, pragnące — P rz y pomocy oszukańczych frazę- 
sów „pracy dla państwo” — lub „proletarjatu Naród polski 

trzymać w uśpieniu. 

Świat wielkokapitalistyczny i świat kolektywu komuni¬ 
stycznego — to jeden duch, to jedna myśl. Tylko, gdy pier¬ 
wsi mówią, że człowiek wart jest tyle, ile złota posiada to 
drudzy wartość widzą w tern tylko, kto nic nie posiada! Ale 
to ten sam z ducha i wyników ustrój, choć w jednym rządzą 
wprost — opasłe żydy i ich najmici, a w drugim — prowa¬ 
dzony przez nich rząd jawnie komunistyczny lub duchem 
komunistyczny, umiejący lepiej od kapitalisty zorganizować me¬ 
tody wyzysku i spodlenia. 

Jeżeli nie chcesz, by na miejsce dzisiejszego ustroju przy¬ 
szedł ustrój kolektywu, beznadziejny ustrój wiecznie niedojada¬ 
jącego parobka — to stań w karnych szeregach młodego 
nacjonalizmu polskiego. 

Buduje on WIELKĄ POLSKĘ w oparciu o zasady re- 
ligji katolickiej, w oparciu o zdrowe instynkty ludzkie. 

A zasady te i instynkty każą szanować jednostkę, jako 
istotę, posiadającą duszę, i nie zapędzać jej w stadny kolektyw, 
każą zbudować drabinę społeczną na podstawie wartości du¬ 
chowych, przynależności narodowej i rasowej, poczuwania się 
do obowiązków i ofiar. 

Tak, do ofiar, bo musimy być gotowi do ofiar i poświę¬ 
cenia dla dobra i potęgi Narodu polskiego, a przez to i dla 
dobra jego członków, braci naszych! Wiadomo zaś, że czło¬ 
wiek tern goręcej zdobywa się na poświęcenie, im istoty, dla 
których ma się poświęcać, są mu droższe duchowo i bliższe. 
Dlatego to głosimy ideją pracy dla Narodu i Państwa, które 
jest dla nas — Polaków, a zwalczamy frazeologję, mówiącą 
o nieokreślonym, a często wrogim „obywatelu 14 . 

Z tych zasad płynie i walka z żydami, którzy niezdolni 
są do poświęceń dla Polski, o obcością swego chorego ducha 
i instynktów rozbijają jedność narodową, rozkładają najsilniej¬ 
sze spoidło społeczne — nasze instynkty narodowe i moralne! 
MUSIMY OD NICH KRAJ OCZYŚCIĆ! 

A wtedy miejsce dzisiejszego zakłamania i chaosu — zaj¬ 
mie ustrój hierarchiczny Narodu, który da Polakom swobodę 
a odbierze swawolę, da możność zdobycia dobrobytu materjal- 
nego a odbierze możność nadużywania go, stworzy rząd silny, 
ale zostawi dziedziny, gdzie jednostka będzie samorządna, 
zniszczy ustrój i zasady wielkokapitalistyczne a wcieli w życie 
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hasło upowszechnienia własności w licznych średnich włas¬ 
nych warsztatach pracy! 

Wiedzieć musimy, li — mimo żeśmy często biedni, ze 
brat nasz chłop i robotnik polski są często obdarci, mniej 
wykształceni i mniej sprytni — że my Polacy mamy w Polsce 
większe prawa, niż dyplomata Miihlstein, poseł Wiślicki, fabry 
kant Poznański, prokurator Miller! 

Ale i obowiązek ciąży na nas wielki: REALIZOWAĆ NA 
TAKICH ZASADACH WIELKĄ POLSKĘ! 

WIELKĄ POLSKĘ, GDZIE PRACA I CHLEB JEST DLA 
POLAKÓW, A WŁADZA DLA ZORGANIZOWANEGO NARODU! 

Stoimy w szeregu z chłopem i robotnikiem polskim, 
tworząc poraź pierwszy w historji Polski siłę — przez którą 
prawdy nasze zwyciężą! 

Stoimy w szeregach Młodej walczącej Polski, idącej 
poprzez ofiary krwi Wacławskich, Grotkowskich, chłopów 
i Żywca i Grajewa, robotników z Łodzi — do zbliżającego 
i wyroku dziejów i z pracy tysięcy ZWYCIĘSTWA! 

NA FRONCIE AKADEMICKIM NASZE MIEJSCE, bo tam 
też ile się dzieje i wre! 

UCZMY SIĘ WALCZYĆ! 

» 

* # 

A wiesz, kto staje w pierwszym szeregu sił odrodzenia 
narodowego? — MŁODZI! 

Tak było zawsze, tak być musi. 

Młodzi najżywiej odczuwają potrzeby chwili i najłatwiej, 
radośnie składają ofiary na ołtarzu Ojczyzny. 

Fala sił Młodych wzbiera i grozi naszym wrogom, pano¬ 
szącym się u nas, nieuchronną zagładą! 

Stąd taki silny atak na Młodych: boją się nas! 

Rozwiązano O. W. P. Pamiętamy dobrze, ile sobie za¬ 
dano trudu, ile przedtem nabiedzono się nad dogodnem dla 
władz zredagowaniem przepisów o stowarzyszeniach, by później 
kolejno pod dyktando żydowsko-masońskie uznawać za grożące 
porządkowi i bezpieczeństwu publicznemu karne kadry obo 
zowców, wychowanych w umiłowaniu najszczytniejszych ideałów 
służby Bogu i Narodowi! 

Nie zdołało to jednak zaspokoić tych, na których życzenie 
rozwiązano Obóz. 

Bo można rozwiązać organizację, ale trudno zabić du¬ 
cha, w niej żyjącego. 

A ponieważ kolebką tego groźnego dla naszych wrogów 
RUCHU MŁODYCH są wyższe uczelnie — na nie zwrócono 
baczną uwagę. Robiono próby nawrócenia młodzieży na „pań¬ 
stwowość*. Pobrzękiwano pieniędzmi, subsydjami, stypendjami 
i posadami. Grożono. Nie pomogło! Postanowiono tedy zdusić 
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wolność wyższych uczelni. Zastosowano metody, jakich nie 
stosowali nawet zaborcy. Długo czekano, by znalazł się mi¬ 
nister, któryby chciał ze swem nazwiskiem związać ustawę 
o odebraniu autonomji wyższym uczelniom. 

Znalazł się i taki! 

I wtedy zdeptano prawa Senatów akademickich, sprowa¬ 
dzono rektorów i profesorów do roli urzędników, zależnych od 
kaprysu zwierzchnika - ministra. (Przedziwnym zbiegiem oko 
liczności kaprys taki nie dotknie I iandelsmannów, Michałowiczów, 
Wałków-Czarneckich). 

Stare, szanowane nawet przez najeźdźców, prawa stowa¬ 
rzyszeń akademickich w lęku przed młodzieżą zniesiono. 
Dotychczas członkostwo Rzeczypospolitej akademickiej dawało 
pewne prawa, teraz — nakłada jedynie pęta! 

Nie dobrze jest mieć młodzież zdrowo myślącą, wnoszącą 
z sobą tężyznę, wyniesioną z rodzinnych wsi. Podniesiono 
przeto opłaty i to jak znacznie! 

A tych, którzy mimo wszelkie prośby i groźby nie chcą 
pozbyć się swych ideałów — tych oddaje się na pastwę pałek 
policyjnych i strumieni wody, tryskających z motopomp! 
Pałka policjanta ma regulować ruch uliczny i wskazywać 
kierunek myślom młodego pokolenia! 

A jednak, mimo prześladowań, NIE PODDAJEMY SIĘ! 

Jasno zdając sobie sprawę z tego, jakiej chcemy Polski, 
musimy ją naszym trudem codziennym wywalczyć. Musimy 
przeto postawić przed sobą cele bliższe, konkretniejsze, osiąg¬ 
nąć je i znowu dążyć do dalszych, coraz bliższych już celowi 
ostatecznemu! 

A że najgroźniejszem dla Wielkiej Polski jest niebezpie¬ 
czeństwo żydowskie — zacząć musimy od walki z niem! 

Żydostwo zagraża nam na każdym kroku, panoszy się 
wszędzie. 

Patrz, gdy tylko przekroczyłeś mury uczelni, jak ci, co 
nie są przecież u siebie, czują się pewniej, aniżeli Ty! Jak 
z iście żydowską arogancją odnoszą się do Ciebie i Twych 
kolegów-Polaków, jak cisną się wszędzie pierwsi! Czyi mo¬ 
żesz ich uznać za godnych szczytnego miana kolegi — kole¬ 
żanki? 

NIE! 

Nie pozwól, by mogli oni wejść do Twoich stowarzyszeń, 
a jeśli tam są — to ich usuń! Nie przyjmuj od nich żadnych 
usług, bo później za to dziesięciokrotnie zapłacisz! Żadnych z nimi 
nie utrzymuj stosunków. Pamiętaj, że studentki-żydówki same 
poniżają swą godność kobiecą, plugawiąc opinje społeczeń¬ 
stwa o studentkach! 
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SIADAJ MIĘDZY SWOIMI W AUDyTORJACH ! Żądaj, 
by żydzi zajmowali w salach i pracowniach z góry wyzna¬ 
czone, oddzielone od aryjczyków, miejsca! 

Musisz podjąć również walkę z komunistami, bo to ten 
sam wróg, o innem pozornie obliczu, szerzący rozkład i negację! 

Socjalizm na gruncie akademickim skompromitował się 
i wykończył ostatecznie. 

Przypatrz się trochę organizacji o szumnej nazwie „Zwią¬ 
zek Polskiej (?!) Młodzieży Demokratycznej" (Z. P. M. 1).). 
Czyż nie widzisz, jak ta organizacja służy celom żydowskim? 
Żydzi chcą dotrzeć wszędzie: do jednych, rzucając im przed 
oczy czerwoną płachtę rewolucji społecznej, do innych — opo¬ 
wiadając łatwowiernym gojom bajki o wielkiej roli żydów zasy 
miłowanych, • tern, jak można być dobrym Polakiem wyznania 
mojżeszowego, jak cennym dla kraju jest katolik pochodzenia 
żydowskiego! I ci z Z. P. M. D. im wierzą, bo to im potrzebne 
do robienia karjery. 

Musisz również silny stawić opór natarciu od góry: rząd 
sanacyjny do walki z młodymi zmobilizował wszelkie dostępne 
środki. Natarcie idzie z kilku stron. 

Ze szkoły, którą skończyłeś, nowa ustawa o szkolnictwie 
chce zrobić potulny przybytek bezmyślnego „wychowania pań¬ 
stwowego”. 

Na profesorów i rektorów chcą Ci narzucić powolnych 
sobie ludzi. Nie powinieneś dopuścić, by którykolwiek z rek¬ 
torów lub profesorów, wyznaczonych wbrew opinji Senatu, 
mógł wstąpić na katedrę, mógł wydać choć jedno zarządzenie! 

A wśród młodzieży zetkniesz się odrazu w jaskrawy spo¬ 
sób z powołanym do życia przez rząd — Legjonem Młodych. 
Pieniądze na utrzymanie „Lcgjonu” daje rząd, a tymczasem ci 
„zdyscyplinowani” i „państwowo myślący” młodzieńcy głoszą 
hasła, które radość budzą w komunistach! Nie przyznają praw 
Narodowi Polskiemu, utrzymując, iż każdy żyd czy komunista 
winien mieć taki sam głos w sprawach Państwa polskiego jak 
Polok. Zwalczają podstawową komórkę społeczną-rodzinę, wy¬ 
stępują przeciwko religji, zwalczają własność prywatną! A przy¬ 
patrz się tym, którzy ten program głoszą: znajdziesz wśród 
nich niemal wyłącznie jednostki o ciasnym umyśle, słabe, za¬ 
przedające swe poglądy i zasady wzamian za obietnicę posady, 
idące nieraz na chleb szpiclowski! 

Ale Ty wstąpisz odrazu do organizacji zdrowych i po¬ 
ważnych. Znajdziesz je łatwo. 

Przestrzegaj w nich wiążącego nas zwyczajowego prawa 
akademickiego, wieloletniego, silniejszego od papierowych prze¬ 
pisów o stowarzyszeniach akademickich, które godzą w żywot¬ 
ność naszych organizacyj. Dlatego weź w pracach tych orga- 
nizacyj udział jaknajczynniejszy i ofiarny. Zaufaj tym, którzy 
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je z woli młodzieży prowadzą. Zaufaj dotychczasowym kierow¬ 
nikom Rzeczypospolitej akademickiej, których nazwiska znasz! 
W stowarzyszeniach akademickich musi przetrwać zdrowy duch, 
musi być zachowany wielki ich dorobek, imponujący obcym. 

Domagać się będziesz także zniżenia opłat. Pomyśl, 
jakie ponosisz ofiary, by w tych ciężkich czasach, z tego, co 
masz na życie, uciułać tyle, by móc utrzymać się na liście Twej 
uczelni! Ilu z Twych braci — Polaków, którzy garną się do 
źródeł wiedzy, szczególniej tych z odległej polskiej wsi, nie 
może pójść na uczelnie! Gdy tymczasem żydzi, bogatsi od 
nas, pchają się masami. Przecież, jeśli zażydzenie uczelni 
będzie nadal takie jak obecnie, to za lat kilka nauczycie¬ 
lami, lekarzami, inżynierami, adwokatami i sędziami Polaków 
będą żydzi! 

Z całym tym zgnilizną cuchnącym porządkiem sanacyjno- 
żydowskim musi podjąć wytrwałą i ostrą walkę. Wszcząć ją 
musisz na terenie, najbliższym Ci — akademickim. Ale to 
tylko fragment. 

Bo tylko wtedy zwyciężymy, jeśli rozpocznie się bój na 
terenie ogólno - politycznym. 


Tylko wtedy możesz oczekiwać Twego zwycięstwa, zwy¬ 
cięstwa RUCHU MŁODYCH. 

DLATEGO NIE BĘDZIESZ STRONIĆ OD PRACY POLI¬ 
TYCZNEJ! 


Umiej pogodzić ją z pracą naukowy i zarobkową. 

Pójdziesz ramię w ramię z tymi, którzy już pracę na 
drodze do zwycięstwa najszczytniejszych celów podjęli, którzy 
mają już długoletnie doświadczenie, którzy dowiedli niejedno¬ 
krotnie, jak gorąco i ofiarnie umiłowali ideję 


WIELKIEJ POLSKI! 






